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Najważniejsze wiauomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Otwarcie ministerstwa robót publicznych. —  Uchwa­
lenie nagłości w sprawie zakazu fabrykacyi białe­
go fosforu. —  Wniosek o powszechne głosowanie 
do Sejmów —  Pogłoski o ustąpieniu ministra Ko­
ry towskiego. — Ubezpieczenie na starość i niezdol­
ność do pracy w Dumie. —  Pożar Radziwiłuwa. —  
Sytuacja w Tebris. — Solidarność rosyjsko-angisi­
eka w Persyi. —  Zaznania Einsta w procesie La.

Eulenburga.

H i n i m n  rttfctt publicznych.
(Telegr. „ Nowej Reformy".)

Wiedeń. Dzisiejsza „Wiener Zeitung" ograsza 
ustawę, uchwaloną z okazyi utworzenia mini­
sterstw a dla robót piiDlicznych, a zmieniającą 
z a k r e s  d z i a ł a n i a  n i e k t ó r y c h  u r z ę ­
d ó w  c e n t r a l n y c h ,  jakoteż ogłoszenie całe­
go ministerstwa, podług którego m i n i s t e r ­
s t w o  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  z d. 8 l i p c a  
r o z p o c z n i e  s w o j ą  c z y n n o ś ć .

Agendy, które na podstawie najwyższego po­
stanowienia z dnia 2J marca 1908 roku zosta­
ły przydzielone ministerstwu dla robót publicz­
nych, Dodzielone są na cztery sekcyo, z których 
p i e r w  s z a  obejmuje administracyjne sprawy 
budowlane, opiekę pomieszkaniową, zarząd bu­
dynków państwowych, sprawy wystaw i ruch 
obcych, d r u g a  spi awy tecnniczne, t r z e c i a  
górnictwo, c z w a r t a  popieranie przemysłu

Poza 23 departamentami, zawartemi w powyż­
szych sekcjach, utworzono jeszcze departament 
24 dla orzeczeń w sprawach ekouumicznych i 
dla opieki nad młodzieżą, dalej departament 25 
W sprawie przywilejów, oenrony marek i wzo­
rów i departament 26 rachunkowy.

sprawozdania i pisma władz, jakoteż poda­
nia korporacyj, zakładów i stron w powyżej 
wzmiankowanych sprawach, o ile należą* do 
własnego zakresu działania ministerstwa dla ro­
bót publicznych, z dniem dzisiejszym należy wy­
łącznie adresować do tego ministerstwa pod 
adresem: Wieaeń IX,, Porzellangasse 33. U st­
nych wyjaśnień udziela się tam codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt, jednakże tylko w cza­
sie od gouz. 11 przed południem do 1 po połu­
dni i

Równocześnie ogłasza dzisiaj „Wiener Zei- 
tung“ następujące nominacye:

Szef sekcji w ministerstwie oświaty dr Maks 
lir. W i k e n b u r g zamianowany został s z e ­
f e m  s 8 k c y i u  ministerstwie dla robót pu­
blicznych, dyrektor budowniczy miasta Wiednia 
starszy radca di Franciszek B e r g e r  jakoteż 
radca miuistei yaluy w lniDisterstnie rolnictwa 
Karol W e b e r n  i radca ministeiyalny w mi­
nisterstwie oświaty dr Rudolf M u l l e r  — ten 
ostatni „ad persouam* — zostali zamianowani 
s z e f a m i  s e k c y i  w ministerstwie dla robót 
publicznych. Obecny dyrektor istniejącego do­
tychczas urzędu pod nazwą służby popierania 
pizemyslu szef sekcyi dr Wilhelm Ę x n e r  
v przyszłości będzie nosił tytuł prezydenta c. 
if urzędu dla popierania przemysłu.

Następnie ogłasza „W iener Zeitung" nomi­
nac je  wszystkich nowych urzędników, przy­
dzielonych ao ministerstwa robót publii znyeli. 
Między innymi z P o l a k ó w  zamianowany zo- 
sluł starosta z G alicji dr .Tan W a y g e r t  
radcą sekcyjnym, sekretarz m im steryalnyur,lu­
li usz T w a r d o w s k i  otrzymał tytuł i charak­
ter radcy sekcyjnego, sekretarz m inisterjalny 
w ministerstwie oświaty dr Ryszard B o r -  
k o w s k i, radca budowlany w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Józef O p o l s k i ,  nadiD- 
żymer w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Adam C i e c h a n o w s k i  i inżynier „ad perso- 
nara:< dyrekcji budynków dykasteryalnycli F er­
dynand M a ł e c k i  przydzielonymi zostali do 
ministerstwa dla robót publicznych. Radca ra ­
chunkowy w ministerstwie handlu Franciszek 
Ł o s i o w s k i  zamianowany został starszym 
radcą przy ministerstwie robót publicznych.

Z Es&y pańsiwa,
(Telefonem).

lfibeden. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
słów po uzasadnieniu przez pos. A d l e r a  na­
głości wniosku o zakazie używania białego fo­
sforu, przemawiał pos. B u r z i w a 1 również za
nagłością, poczem dyskusję zamknięto. General­
nymi mówcami wybrano pos, H l i c k ę  i B a t -  
tag li* } .

Rowa pos. Eaitaglii.
Pos. B a t  f a g i ?  a oświadczył- Uważam za 

pewne że na podstawie iachowych orzeczeń 
musi przy iść do zakazu używania białego fo­
sforu Wobec tego zapisałem się do głosu tylko
na to, aby przedstawić niektóre ujemne skutki 
tego zaiządzema dla galicyjskiego wyrobu za­
pałek Zakaz grozi kiiku krajowym fabrykom 
ruiną, kilkuset robotnikom u tra tą  chleba, kra­
jowemu funduszowi przemysłowemu, który kraj. 
fabrykom zapałek pożycza na »iw ostycye zna­
czniejsze sumy', u tra ta  kapitałów. Podobne kon­
sekw encje spadną na szereg drobnych i śre­
dnich przedsiębiorstw także w innych krajach 
koronnych, a na powierzchni utrzymają się je­
dynie wielkie i bogate w kapitały fabryki, któ­
re tracąc możność eksportu zagranicznego w 
przyszłości, ODejmaiącego przeważnie zapałki z 
fosforu białego, rzucą się z całą siłą na sła­
bych konkurentów dla opanowania rynków we­
wnętrznych. W  tych warunkach, gdy zakaz 
używania białego fosforu hedzie wraanym, bę

dzie obowiązkiem państwa zastosowanie środ­
ków. zdolnych znieść albo przynajmniej złago­
dzić ujemne skutki gospodarcze i społeczne te ­
go zakazu względem małych i średnich fabryk, 
a przynajmniej względem zatrudnionych w nich 
robotników, a szczególnie wobec przemysłu ga­
licyjskiego.

Już kom isja budżetowa, oświadczając się za 
zakazem używ an.i białego fosforu, wskazała 
taki środek. Je s t nim w p r o w a d z e n i e  p a ń -  
s t w o w e g o  m o n o p o l u  f a b r y k a c y i  z a ­
p a ł e k .  Fabryki obecne musiałyby być wyku­
pione, co przy obecnej groźbie zakazu używa­
nia białego fosforu kosztowałoby stosunkowo 
nie wiele; wówczas byłaby większą gw arancja 
ochrony życia i zdrowia robotników. Wreszcie 
państwo znalazłoby nowe źródła dochodów. We 
Francyi monopol fabrykacyi zapałek, istniejący 
od lat wielu, niesie na czysto 27 milionów fran­
ków rocznie, u nas mógłby on ni6Ść na czysto 
8 do 10 milionów koron

Obowiązkiem parlamentu jest nie tylko bro- 
n-enie ludności przed nowymi fiskalnymi cięża­
rami, nie tylko domaganie się zwiększenia wy­
datków na cele społeczne, ekonomiczne i kul­
turalne, lecz także wskazywanie państwu ta ­
kich nowych źródeł dochodu, które szerokim 
warstwom ludności nie byłyby zbyt uciążliwe. 
Kwoty 8 —10 milionów koron nie wolno skar­
bowi państwowemu lekceważyć w chwili, gdy 
temu skarbowi państwowemu robi różnicę, czy 
ma krajom z podwyższonego podatku od wódki 
przyznać 40 milionów koron czy tylko 36. Na­
leży to podnieść, gdyż nasza administracya 
skarbowa jest już od dawna bardzo wygodną 
i wol> apelować zawsze do tych samych źródeł 
dochodów', niż trudnić się nad wyszukaniem no­
wych źródeł, zwłaszcza gdy ich ujęcie wymaga 
twórczej inieyatywy i przedstawia trudności fi­
nansowo techniczne, a wydatność ich nie sięga 
kilkudziesięciu milionów'.

Mówca oświadcza, że nie jest kołektj wistą, 
żeby miał sobie życzyć przejścia całej admini­
s trac ji w ręce państwa. Szczególniej rozwój 
przemysłowy G alicji wymaga jeszcze długiego 
okresu liberaLzmu kapitalistycznego, zanim sta­
nie na stopniu tak wysokim, na którym wogóle 
może być dopiero stawianą kwesty a dalszej 
ewolucyi w kierunku kollekty wisty cznym. J e ­
dnakże i dzisiaj już, gdy państwo zakupuje 
koleje prywatne, kopalnie węgla i produkuje 
we własnym zarządzie w dobrze zrozumianym 
interesie publicznym, mogą wyłonić się gałęzie 
przemysłu, których upaństwowienie jest właśnie 
tym interesem wskazanym. Ten warunek ziszcza 
się w zupełności co do produkcji zapałek.

Mówca kończy wyrażeniem nadziei, że ujemne 
skutki gospodarcze i społeczne zakazu używa- 
nia białego fosforu dla przemysłu galicyjskiego 
spotkać się muszą ze stosowną remedurą ze 
strony państwa, oraz oświadcza, że Koio pol­
skie będzie głosowało z a  n a g ł o ś c i ą  wniosku, 
jak nie mniej za samym zakazem używania 
białego fosforu. (Oklaski).

Uchwalenie nagłości.
Po przemówieniu mówmy generalnego H l i c -  

ka, nagłość wmośku uchwalono

O św iad czen ie  m in istra  handlu.
W dysk lisy i merytorycznej zabrał głos mini­

ster handlu F i e d l e r ,  który wskazał przede- 
wTszysikiem na zarządzenie, wydane w dniu 26 
czerwca co do używania białego fosforu w fa­
brykach i podniósł, że jest pewnem, iż ze 
względu na szkodliwość dla zdrowia używania 
białego fosforu w fabrykacji zapałek, konie, 
czne są bezwarunkowo zarządzenia. Rząd za­
mierza wydać o s t r e  p r z e p i s y  d l a  u ż y ­
w a n i a  b i a ł e g o  f o s f o r u ,  celem ochrony 
zajętych przy wyrobie wytworów fosforowych 
robotników, na podstawie zebranych w między­
czasie doświadczeń.

Minister sądzi, że rząd me będzie móg1 po­
zostać przy swoim pierwotnym plarie. (żywrn 
oklaski) albowiem przeciwko temu planowi za­
równo robotnicy jak  i przedsiębiorcy podnieśli 
zarzuty. Gdyby dla wyrabiania zapałek z bia­
łego fosforu zaprowadzono ostrzejsze zarządze­
nia, to nastąpiłoby podrożenie wyrobów, które 
w każdym razie musiałoby oddziaływać nieko­
rzystnie na eksport. Cel, który więc był miaro­
dajnym, iż ministerstwo handlu wr kwestyi zu­
pełnego zakazu zachowrało się odmownie, stałby 
się bezprzedmiotowym, gdyby koszta wyrobu 
znacznie podwyższono; potrzeba więc szukać 
innego środka. Dlatego ministerstwo handlu 
zwróci się z gotowym wypracowanym progra­
mem zarówno do Rady przemysłowej jak  i do 
przybocznej Rady pra"y dla zaopiniowania. Te 
korporacje ze stauowiska swfego całą sprawę 
zbadają i ministerstwu handlu przedłożą swą 
fachową opinię.

Co się tyczy poruszonej przez posła Battta- 
glię m o n o p o l i z a c j i  f a b r y k a c y i  z a p a ­
łe k .  to minister nie może dzisiaj złożyć oświad 
czenia, ponieważ jest to kwestya finansowa. — 
M inister oświadcza, żo nie będzie obstawał przy 
swoim pierwotnym programie, tylko każde orze­
czenie, które mu będzie przedłożone, szczegóło­
wa zbada. (Żywe oklaski).

Przyjęcie meritum wniosku.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi p r z y j ę t o  
m e r i t u m  w n i o s k u .

O powszechne głosowanie do Sejmów

Następnie Izba przystąpiła do dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym soc.-demokratów w spr;tv ie 
w p r o w a d z e n i a  p o w s z e c h n e g o ,  r ó w ­
n e g o  i t a j n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  do 
S e j m ó w

Uzasadniając nagłość wniosku, pos. Sou-  
k u p oświadczył, że socjaliści przedłożyli ten 
wniosek jako żądacie pod adresem rządu, aby 
zaprowadziwszy powszechne glosowanie do Sej­
mów, przyznał roDotnikom wpływ na bieg obrad 
Sejmów.

Na tem obiady przerwano.

Koniec posiedzenia.
Na końcu posiedzenia pos. B a t t a g l i a  za­

pytał prezydenta, czy gotów jest stwierdzić, na 
podstawie protokołu stenograficznego, że .iego 
mowa była wyrazem jegc osobistymi zapa­
trywań.

Na tem posiedzenie zamknięto; następne dzi­
siaj.

łnacya.
Wiedeń. Baron B e c k  odbywał w-czoraj kon­

ferencje z prezydentem Izby W  e i s s k i r  c h- 
n e r e m  i z przywódcami kiubów czeskich. — 
Prowadził także rokowania, z posłami niemiec­
kimi z Czech, głównie z P a c h e r e m .  Rokowa­
nia te trwały do godziuy 9 wieczorem. Decy­
z ja  jeszcze nie zapadła i sądzą, że nastąpi to 
dzisiaj. Wczoraj wieczór mówiono, że posłowie 
niemieccy z Czech zgodzili się na c o f n i ę c i e  
w n i o s k ó w  n a g ł y c h ,  tylko pos. P  a c h e r 
obstaje jeszcze przy' swoim wniosku w spra­
wach sądowych i pocztowymi) w Czechach. Po­
słowie c z e s c y  ośw-iadczyh, że nie mają nic 
przeciwko wnioskowi Pachera, skoro tylko co­
fnięte będą umieszczone poa tym wnioskiem 
podpisy tych posłów niemieckich, klurz, należą 
do Koalicyi i których mężowie zaufania należą 
do gabinetu.

Gdyby się udało wnioski nagłe cofnąć, Izba 
przeprowadzi ten zakres prac, które w osta­
tnich dniach zakreślono, t. j. ustawę wojskową, 
ustawę melioracyjną, prowizoryczne przedłuże­
nie kontyngentu spirytusowego, wybory do de- 
legacyi, a może i reformę o poaatku budynko­
wymi i udzielenie rządowa kredytu 18 miliono­
wego dla polepszenia płac służby kolejowej i 
pocztowej.

Praga. Dzienniki czeskie omawiają sytuacyę 
wr bardzo rozdrażnionym tonie. „Nar. L isty“ 
podnoszą, że bar. Beck przy końcu sesyi zna­
lazł się w bardzo przykrej sytuacji. — Istnieje 
niebezpieczeństwo, że Niemcy rozbiją nietylko 
gabinet koalicyjny, ale rozsadzą także par­
lament. To też nie jest tajnem, że gdyby Izba 
nie była zdolną do pracy, zostałaby rozwiąza­
ną. Nastąpiłoby to już może dawno, gdyby nie 
rok jubileuszowy, chociaż cesarz -wyraźnie o- 
świadczył, że rząd nie potrzebuje się krępować 
jego osobą.

„Union" przemawia w tym samym duchu.

Slano^wisko ministra P?ad?fjQ
Wiedeń. W  kołach narodowo-inemieckich zwra­

cają się przeciw ministrowi P r a d e m u  i za­
rzucają mu, że teraz w ciężkich czasach bawi 
w Karlsbadzie. Prade telegrafował jednak, że 
nie przyjedzie do Wiednia, bo kuracyi przery­
wać nie może. O nstąpioum Pradego istotnie 
obiegały wczoraj pogłoski. W ymieniają już na­
wet następców Pradego: posła P a c h e r a  i sę­
dziego dra R o l i  e r a .

Wiedeń. „Deutsch Nation. Corresp.“ zaprzecza  
pogłoskom o bliskiem  ustąpieniu Pradego.

Pogłoski o ueiąpłeiek ministra 
Forytc wskiego.

Praga „Prager T agblatt11 donosi z Wiednia: 
W kołach parlamentarnych słychać, że minister 
skarbu K o r y t o  w a Ł i m o ż e  j u ż  w n e t  u-  
s t ą p i  ze swego stanowiska.

Na wypadek, gdyby to nastąpiło, szef sekcyi 
G r u b e r  obiąłby do jesieni kierownictwo mi­
nisterstw a skarbu, a w jesieni zostałby na mi- 
stra  skarbu pow-ołany gubernator Banku austro- 
węg. dr Leon B i l i ń s k i .  Gubernatorem Banku 
zostałby tymczasem Węgier. ’•

Z Eota potekiego.
Wiedeń. Kolo polskie dziś przed południem 

zbierze się na naradę, celem zastanowienia się 
nad stanowiskiem, jakie zaiąć wobec socjali­
stycznego wniosku o zaprowadzenie powszech­
nego prawa głosow ania do Sejmu.

rajszem posiedzeniu sprawozdaniem komisyi u- 
godowej, k tóra nie doszła do porozumienia co 
do kredytów na budowę pancerników-. Duma 
postanowiła przyłączyć się do stanowiska swo­
ich reprezentantów, zajętego w- komisyi ugodo­
wej. Minister liandiu wniósł projekt u s t a w y  
o u b e z p i e c z e n i u  n a  s t a r o ś ć  i n i e ­
z d o l n o ś ć  do  p r a c y .

Petersburg. „Russk. Słowo" podaje, że — jak 
słychać — zamknięcie sesyi Dumy nastąpi dn. 
11 b. m. Na posiedzenie to stawią się wszy­
scy ministrowie, a  prezes gabinetu Stołypin o j  
czyta ukaz carski.

Pożar Raćziwliotr*.
Radziwitow Pet. Ag. teł. donosi P r z e z  c a ­

ł y  d z i e ń  s z a l a ł  t u  p o ż a r ,  który zniszczył 
f a b r y k ę  m e b l i  SaKa i w i e l e  s ą s i e d n i c h  
d o m ó w .  Aby ogień ugasić, musiano wezwać 
na pomoc s t r a ż  p o ż a r n ą  z B r o d ó w .  — 
S t r a t y  s ą  w i dl  k i e .

Z Persyi.
Pel. ,.N . R efo rm y1').

Położenie w Tebris
Tebris. Pet. Ag. tel. donosi: Onegdaj t r w a ­

ł a  s t r z e l a n i n a  do wieczora. Liczba zabi­
tych i rannych jeszcze nieznana. Satarban. d o ­
w ó d c a  r e w o l u c y o n i s t ó w .  n i e  p o d d a ł  
s ię .  Mieszkańcy, wyczerpani z powmdu ciągłej 
strzelaniny, prosili g e n e r a l n e g o  k o n s u l a  
r o s y j s k i e g o  o zarządzenia, celem uspoko­
jenia miasta. Generalny konsul uda’ się pod 
eskortą do gubernatora, aby go prosić o usu­
nięcie jeźdźców z miasta i o otwarcie bazarów, 
poczem udał się do dzielnic najbardziej do­
tkniętych Mieszkańcy oświadczyli mu tom, że 
zgadzają się na. jego propozycję r proszą o u- 
sunięc'e jeźdźców. Generalny konsul wezwał 
stronnictwa, ab j zniszczyły szańce, usunęły ba­
rykady i otworzyły bazary

Także Satarhau oświadczył pisemnie, że pud- 
daje się zarządzeń-im konsula generalnego.

Ocl wczoraj rano nie nadł już ż a d e n  s t r z a ł .  
R o k o w a n i a  p o k o j o w e  t r w a j ą  dalej. 
Wieczorem konsul rosyjski .odwiedził jeszcze 
niektóre dzielnice, w których znajdował sie &a- 
tarhan z około tysiącem zbrojnych ludzi. Uzbro­
jeni przy zjawieniu się konsula generalnego u- 

! tworzyli szpaler. W mieście panuje teraz spokój.

S^lfdarzitićć rozyjsbo-angtelsiia
Petersburg. Rosyjski reprezentant w' Tehe­

ranie — jak  się dowiaduje pet. ag. tel. — o- 
trzymał od swrego rządu wskazówkę, a b y  
p r z y ł ą c z y ł  s i ę  do  a k c j i  a n g i e l s k i e ­
g o  z a s t ę p c y  u rządu perskiego, który zażą­
dał zadośćuczynienia za to, że rząd perski usta- 

i wił przed gmachem poselstwa angielskiego 
szyldwacha, który śledzik co się dzieje w- oko­
licy poseIstwra; a to na podstawie rosyjsko-an- 
gielskiego Dorozumienia w sprawio solidarności 
w kwestyach dotyczących Persyi.

tanie w sprawie ostatnich zajśp w Maroku 
i obsadzenia Azemmuru. F i  eh  on  odpowiedział, 
że wypadek z Azemmur został przez prasę 
przesadzony, inaczej zaś przedstawiają go d e­
pesze generała Damadea, którego krok miał 
jedynie na celu zabezpieczenie okręgu Szanja 
przed przemycaniem broni p^zez Azemmur. oraz 
przeszkodzenie zatrzymywaniu w Azemmur ku- 
ryerów wysłanych du Jlazagnnu. Rząd ma zau­
fanie do generała Damadea J a u r e s  odpo­
wiedział następnie na tę rnowę Pichona.

Pogłoska o chorobie papież?
Rzym. W koiacli watykańskich twierdzą, że 

wiadomość paryskiego „Matm", jakoby papież 
był ciężko chory, jest zupełnie nieuzasadnioną.

K r o n i k a .
D i l l i

Kraków, środa 8 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Elżbiety kr .  wd. 

i  Eugeniusza p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o  srodz. 3 m. 43, zachód o godz 7 min. 47; 
długość dnia godzin 16 min. 4.

I tal i Hmroii
( Telear. „N. Reformy").

Iłowi bisknpL
Petersburg. Jak  donosi „Nowoje Wremia", 

rosyjski nnnister-rezydent przy W atykanie o- 
trzymał już „bre^e" papieskie, mianujące bi­
skupa płockiego, ks. A W n u k o w s k i e g o ,  
a r c y b i s k u p e m  m o h y i o w - s k i m  ■ m e t r o ­
p o l i t ą ,  profesora akademii duchownej w'  Pe­
tersburgu, ks. kanonika J. ^ C i e p l a k a ,  bisku­
pem awaryjskim i sufraganera, arcybiskupa ino- 
liylowskiego, prałata kapituły płockiej, ks. A. 
N o w o w i e j s k i e g o ,  biskupem ołockim. tu ­
dzież ks. prałata S. D e n j s e w i ; z a biskupem 
klaudyopolskim „in partibus". >

Mianowania te nastąpiły w mniej uroczystej 
fonnie, zapomocą „breve“, nie zaś oulh, odczy­
tywanej na konsystorzu tajnym. Bj'ć może, iż 
przyczyną tego jest zatarg o biskupstwo wileń­
skie.

Podobno rządy d y e c e z y ą  w i l e ń s k ą ,  do 
czasu zrzeczenia się ich przez ks. Ruopa, spra­
wować będzie nowy biskup „in partibus" ks. 
D e n i s o w i e  z, jako wlkarynsz apostolski.

Z Dnmf,
Petersburg ' Duma zajmowała się na wczo-

z dnia 8 lipca
Ischi. Arcyks. Franc Ferdynand przyjęty zo­

stał wczoraj przez cesarza na przeszło jedno­
godzinnej audyencyi. Arcyksiążę brał następnie 
udział wr ohiedzie familijnym, a potem aż do 
wyjazdu, który nastąpił o 1/4 na 5 po południu, 
przechadzał sie z cesarzem po parku.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Na wmzorajszem posiedzeniu Sej­

mu węgierskiego prezydent ministrów W e -  
k e r l e  zaproponował, aby Izba przed feryami 
odbyła jeszcze iedno posiedzemy a nastęnnie 
odroczyła sio, do 22 września b. r. W tym dniu 
pizedbży. rząd ważne ustawy, które wymagać 
będą dłuższych obrad w' komisyi. tal:, że Izoa 
później na kiłua tygodni się odroczy. Izba 
„godziła się na ten program

Proces ks. Euieutrarga.
Berlin. Wczoraj ks. E u l e n b u r g  starał się 

wciągnąć, osobę cesarza do rozprawy i z a ż ą ­
d a ł  w e z w  a n i a c e s. W  i 1 h e i m a n a ś w ’ ad- 
ka .  Chciał, aby cesarz oświadczył, że nie wie­
rzy w jego homosexuaIizm. P r z e w o d n i c z ą ­
c y  ostro przeciw temu wystąpił.

Dramatyczne i częściowo burzliwe sceny mia­
ły wczoraj miejsce podczas przesłuchania świad­
ka E i n s t a ,  który z wielsiem wzburzeniem po­
wtórzył zeznanie, złożone przed sądem w Mo­
nachium. E rnst mówił w dyalekcie bawarskim. 
Ponieważ trudno go było zrozumieć, zawezwano 
do rozprawy tłomacza. Przewodniczący kilka­
krotnie przypominał Ernstowi wielkie dobro 
dziejstwa, jakie mu świadczył ks. Eulenburg; 
E rnst nie dał się zbić z tropu i zeznawmł n i e- 
k o r z j s t n i e  d l a  E u l e n b u r g a .  Gdy ks. 
Eulennurg usiłował przeczyć zeznaniom, zawo­
łał E rnst:

— Ależ książę, przecież nie zaprzeczy pan 
temu, co tu opowiedziałem!

Ks. Eulenburg zbladł i nic już więcej nie 
powiedział.

Królewiec „Ostpreusische Zeitnng upowa­
żnioną jest do oświadczenia, że ogłoszony w 
dziennikach list ks. Dohna przeciw ks. ^ulen- 
burgowi jest autentyczny, jednakże ks. Dohna 
na ogłoszenie tego listu me wywierał wnływu.

Z Fzby fraccnsldej.
Paryż. V* Izbie wystosował J a u r e s  do mi­

nisterstwa spraw zagranicznych Pichona zapy-

T e a t r  m i e j s k i  w K i a k o w i e :  „Mąż trzech 
żon"

T e a t r  I n d o w y :  „Szukajcie dziecka".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w partu Krakowskim: 

przedstawienie o gouz. 8 wieczorem

Obniżenie temperatury trwa już u na3 od kil­
ku dni, sprowadzając prawie stałe zacnmurzenie, 
tak, że słońce zaczyna być dość rządkiem zjawi­
skiem. Wczoraj wieczo-em wypogodziło się na 
chwilę i księżyc nkuzał się na czystym nrmamen- 
cie, ale wnet zuown wystąpiły chmury i oziębiło 
się. Po północy temperatura spadła do 9° C. 

Soieszone konie. Wczoraj koło godz. 3 popoł.
konie zaprzężone do wozu stojącego przy ul. św. 
Sebastiana, pozostawione bez dozom, przestra­
szywszy się przejeżdżającego motocyklu, rzuciły 
się w szalonym biegu do ucieczki i obaliły po 
drodze jedną latarnię, przyczem przewróciły się 
na ziemię, Kalecząc się tak silnie, iż musiano je 
zaraz ouesłać do weterynarza

Kradzież Wcaoraj w południe z  mieszkania A  
WeinLerga w domu przy ulicy Mieazuch, skradł 
nieznany sprawca srebrną zastawę stołową, złożoną 
z widelców, noży i łyżek, wartości około 100 K. 
Zawiadomiona o kradzieży polieya, wdrożyła śledz­
two.

Po 45 latach zesłania. Pisma warszawskie do 
noszą: WT poniedziałek przyjechało do Warszawy
z gabernii tomskiej czterech zesłańców politycz­
nych z roku 1863. Są to; Maurycy Kiarfeid, Ka­
zimierz Chmielecki, Franciszek Grejdalis i Cypyyau 
Malewski. Na powrót wygnańców po 45  latach ze­
brano fundusz za staraniem grona osób dobrej woli 
i przy pośrednictwie" Towarzystwa Dooroczynności 
przy kościele w* Tomsku. W  Warszawie udzielono 
wyfrnańcom doraźnie bezinteresownej gościny; obe­
cnie chodzi o to, aby im zapewnić możność życia, 
bez uciekania się do ofiarności.

Tragiczny wypadek Z MiJdiinga telegrafują. 
Student tutejszej techniczne,' akademii wojskowej, 
Teodor Malinowski, -chcąc złapać motyla, który 
usiadł na oknie sali jadalnej, wyszedł na okno, 
przyczem stracił równowagę i upadł na ziemię z 
wysokości trzeciego piętra, odnosząc tak silne obra­
żenia, że po dwóch godzinach zmarł Malinowski 
kończył już ostatni kurs artyleryi i w przyszłym 
miesiącu miał zostać podporucznikiem.

Strajk rnbotnikow gazowych w Budapeszcie.
Z Budapesztu telegrafują: Strajk robotników gazo­
wych jest prawie ukończony. Bytekcya spodziewa 
sie, że dzisiaj będzie można odwołać ostatnich pio­
nierów, zajętych jeszcze w gazowni. •

W eg. b. kor. donosi: Zdaje się, że z wczoraj­
szym dniem można uważać strajk robotników ga­
zo w vch za nkończony.

Proces O OSZUSTWO, z  B e r l i n a  telegrafują: 
W procesie przeciw hr. Arz zu Yasseg i pani Le­
wandowskiej o osznstwz w kilku wypadkach, za­
padł wyrok skazujący iraultgo na 1 rok więzienia 
z wliczeniem 4  miesięcy więzienia śledczego, zaś 
Lewandowską na półtoi roku więzienie.

Eksplozya z powodu zamachu samobójczego.
Z Kolonii telegrafują: W łaściciel okolicznej fabry­
ki obuwia Jakób Adolfs, chory na nerwy, usiłowsź 
odebrać sobie życie przez uduszenie gazem świetl­
nym i w tym celn ndał się do kantoru Fabryczne­
go, gazie otworzył przewodniki gazowe. Żona jego 
i brat, zaniepokojeni nieobecnością chorego, zaczęń 
go szukać W  chwili, gdy z zapaloną lampą we­
szli do kantoru, nastąpiła eksplozya i pożar, który 
zniszczył całą fabrykę, zatrudniającą 400  robotni­
ków. Adolfs zginął podczas eksplozyi, za? jego żona 
i biat odnieśli ciężkie rany.

Wyscia automobilowy w Dirpne. Z Dieppe te­
legrafują: Przy wyścigu automobilowym o „grand 
prir" wszystkie nagrody wygiaii Niemcy. ,

Kradziez złotych kluczy Medyoiann. Z Rzymu
telegrafują: Jak „Giornale dTtalia" donosi z Me- 
dvolann, dozorca muzeum Oastello Satesc spostrzegł 
wczoraj po południa, że w jednej z gablotek bra­
kuje starodawnych złotych kluczy m iasta Medyoia 
nu. Polieya wdrożyła dochodzenie. P odejrzen ie zwra­
ca się przeciw pewnemu damskiemu towarzystwu, 
które zwiedzało muzeum niedługo przed spostrzeże­
niem kraaziezy.

Pożar m i a s t a  A m a s i a .  z Konstantynopola tele­
grafują: Miasto Amasia w wilajecie SFas zostało 
nawiedzone pożarem Przeszło 400  domów się spa­
liło.

Wielka powoaz. Z Konstantynopola telegrafują: 
Według doniesień dzienników dnia 25 czerwca na­
wiedziła powodż miaBto Tokat w wilajecie §ivas. 
Kilka budynków publicznych, oraz blisko 600  do-
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mów i sklepów' z o s ^ ło  zn iszczonych: l i c z b a  o- 
f i a r  m a  w y n o s i ć  w i ę c e j  n i ż  t y s i ą c .

Odznaczeija. „AYiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
nadał oficyantowi kancelaryjnemu przy namiestni­
ctwie we Lwowie, Józefowi Kosteckiemu, z okazyi 
przeniesienia w stały stan spoczynku, srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

Zmarli.
W  W ieliczce zm arł (ln. 7 b. m d r Józef Kle­

m ens R o k o s s o w s k i ,  syb irak , b. sek re ta rz  Tow. 
ro 'n iczego okręgow ego w W ieliczce, w 4 8  r. życia.

Ruch przejezdnych.
Kraków, 6 lipca. 

HOTEL XR*KQWSKI: W Zdanowicz z rodziną z Łu- 
gańska Ctosya), S. Majewski z T’rzeinyśla. T. Kossobrodz- 
ki z rodziną z Przemyśla, W. Suchanek z Trzebini, M. 
Kiernicki z Brodów. A. Szawelski z Pieirzejowic, A. Ra- 
storgujew z rodziną z W arsznwy. A. Klisaewski ze Lwo­
wa. S. Kędzierska z Warszawy, G. Baron z Wisły (Śląsk), 
L. Skarżyński z Suftczyna. J. Bart z Nowuradoinska, S. 
Jaworski z Częstochowy. ,J Woś z rodziną z Rzeszowa. 
W. Łotecka z oalicyi. T  Mytych z Jagodnika, J , Kras­
sowski z Warszawy, J. Makulski z żou i z Opoczna, M. 
Błeszyński. W  Gaiimski z Sandomierza. A Penot z sy 
nem z Karwina.

POTEl POD ROZĄ: J. Wiśniokowska z Warszawy, Ks. 
W Piątkiewicz z Sosnowca, K. Sługocki ze Lwowa. St. 
Ż irkowski z Krakowa J. F itzner ze Lwowa, L. £ assota 
i  Rosyi, M. Korybut Daszkiewicz z Warszawy, l-r. Ga- 
bryelska z U arszawy, M. Bulińscy z Płocka. Ks. Wład. 
Srużałck z Częstochowy. II. Łabudowie z Ameryki, Ed. 
W mkier z Warszawy, Adam Mawroczyuski z Miechowa 
(Król. P o l.\ R Lewandowska z Jlińska, Kran. Nowak z 
z Uerne (Prusy), Ks. L Kowalkowski z Olkusza. Ks. S. 
Nowicki z Łagów (K iół. Pols.). T. PajączkowsLi z Szum­
ska (Król. Pols.), F Bugińska z W arszawy, M. Romer 
ze Lwowa. W. Wadowski z Opatowa (Król. Pols.), Stef. 
Jaaiuszeicski z Poznania. K Jasiński z Borysławia, A. 
Biliński z Wrocławia, K. Pruszkowski z Sambora. Ant. 
Niewiński z Opakowa (Król. Pol.), W. Remiszewski z So­
snowca. S. Skarbek Borowscy z Dobryczyc (Król. Pols.), 
II Drach z Mielca. B. Kiumpe. z Sosnowca, X. Mneller 
i  Dąbrowy górn., W Sesniewski z Dąbrowy, A. Kosie- 
raazka z Kielc. A Cichowska z Król Pol.. W. Richter 
z Przecławia, J  Szaclescy z Bolesławia, Z. Jastrzębski 
s Rosyi, C. Bogińscy z Częstocnowy, S Kwiecińscy z 
Grybowa, Dr W  Kwizciński z Tyczyna, M. Grylewska

z Kijowa, S. Starkrewiczowie z Działoszyc- (Król. Pols.), 
S. Dąbrowska z Borysławia, H. Wojewódzcy z Niemiec 
(Król. Pols.). J . Duda z Warszawy, II. Jordai z Dydni, 
A. Mieszkowska z Rachwałowic (Król. Pol.L M. Koska z 
Rzeszowa J . Rosołowska ze Lwowa, Ks. Z. Pawłowski 
ze Strzemieszyc, F. Jędrzejczykowie, J . Lipowski z Czę­
stochowy.

HOTEL SASKI: T. Frankowski z Włocławka. Z. Szneh 
z W ołyŁi M.Bieneustock z iYarszawy, B. Małachowski 
z Odessy. F. Swolkiom z W ilna, J. Makowski z Kijowa, 
J. Rakowiecki z Siedlec, Al. Gołcz z Kalisza, J. Kozłow­
ski z Dąbrowy górn.. J. Sępek z Czermina, S. Surzycki 
z Warszawy. B. Wentknwski z Dąbrowy, D. Kapuściń­
ski z Szauia. Z Lewicki z Podola, P. Januszewski z 
Warszawy, K. Gubrynowiez ze Lwowa. Szymon TTlam 
ze Lwowa P. Krogulski z Rosyi E Andrzejewski z Gnb.

arszawsKiej, J . Seipert z Wiednia, J. Sroczyński z Go­
rajowie.1.

A N A T O L  FRAN CE.

Pan Piseonncau.
Przeiożyla Zofia Godzicka.

Jak  wszyscy wiedzą, całe moje życie pośw. ;- 
citem archeologii egipskiej. Byłbym nader nie­
wdzięcznym v zględem mojej ojczyzny, nauki 
i siebie, gdybym żałował mego wstąpienia na 
tę drogę, po której kroczę od czterdziestu lat. 
Prace moje nie były bezpłodne. Bez pochlebia­
nia sobie powiem, że inoja ..Rozprawa o rączce 
zwierciadła egipskiego z muzeum Luw ru11 mo­
że jeszcze być rozpatrywaną z pożytkiem, cho­
ciaż datuje się ona z moich początków Co do 
grubego dzieła poświęconego następnie jednej 
z wag brązowych, znalezionych w poszukiwa­
niach w Serapeum, byłbym niesprawiedliwym, 
nie myśląc o niem mc dobrego, skoro ono to 
otworzyło mi wrota Instytutu.

Zachęcony pochlebnem przyjęciem, jakiego 
doznały moje poszukiwania w tym kierunku 
u moich nowych kolegów, pokusiłem się razu 
pewnego o" napisanie pracy, któraby obejmo­
wała wszystkie wagi i miary, będące w użyciif 
za panuwania Ptolemeusza Auletesa (80— 52).

N jO  W A B  JL _ F  O R  M A

Spostrzegłem jednak wkrótce, że prawdziwy 
uczony nie może traktować przedmiotu tak 
ogólnego i że poważna nauka nie zdołałaby 
zbliżyć się do niego bez narażenia się na 
wstyd w różnego rodzaju przygodach. Czułem, 
że rozpatrując kilka przedmiotów naraz, wy­
chodziłem z podstawowych zasad arclielogii. 
Jeżeli wyspowiadam dzisiaj mój błąd, jeżeli 
wyznam mój niepojęty entuzyazm, obudzony 
pomysłem nieznającym granic, czynię to w in­
teresie młodych ludzi, którzy z mojego przy­
kładu nauczą się zwyciężać wyobraźnie. Jes t 
ona naszą nieubłaganą nieprzyjaciółką. Uczony, 
który nie potrafił zdusić jej w sobie, jest na 
zawsze stracony dla nauki. Drżę jeszcze aa  
myśl otchłani, do której zapędzał mnie mój 
umysł awanturniczy Byłem na dwa cale od 
tego, co nazywają historyą.

Jak a  hańba! Byłbym popadł w sztukę,' gdyż 
historyą jest tylko sztuką, albo co najwyżei 
fałszywą wiedzą. Któż nie wie dzisiaj, że hi­
storycy poprzedzili archeologów, jak astrologo­
wie poprzedzili astionomow, jak  alchemicy po­
przedzili chemików, jak  małpy poprzedziły lu­
dzi? Bogu dzięki, skończyło się na obawie

Moje trzecie dzieio — spieszę się wypowie­
dzieć to — było mądrze poczęte. Była to roz­
prawa zatytułowana: O ubiorze kobiety egiu- 
skiej za śreaniega o Kresu, weale niewytianego 
dotąd malowidła. — Traktowałem przedmiot wr 
taki sposób, aby nie popaść w błąd. M e wpro­
wadziłem ani jednej myśli ogólnej. Strzegłem 
się tych rozpatrywań, tych przyrównywań i po 
glądów, któremi niektórzy moi Koledzy psują 
jasne zdanie sprawy z najpiękniejszych odkryć. 
I trzebaż było, aby dzieło tak  zdrowe, miało 
tak dziwne przeznaczenie. Przez jaką igraszkę 
losu m ało ono stać ąię dla mnie przyczyną naj­
okropniejszych błędów1!

Ale nie wyprzedzajmy wypadków i nie mie­
szajmy dat.

Moją rozprawę przeznaczono do odczytania 
na publioznem posiedzeniu pięciu akademij, za 
szczyt tem więaszy, że przypadał rzadko dzie­
łom o takim cłiarakterze. Posiedzenia akademij

od kilku la t licznie uczęszczane są przez ludzi 
ze świata. W  dum, w którym ja  czytałem, sala 
wypełniona była najwykwintniejszą publiczno­
ścią. W ielka liczba pań zjawiła się. Piękne 
twarze i elegaeckił toalety błyszczały na try ­
bunach Z uszanowaniem wysłuchano mego od­
czytu. Nie przerywano gc nierozważnenu i gło- 
śrem i okrzykami, które wywołują ustępy lite­
rackie. Nie, publiczność zachowywała się odpo­
wiednio do natury i nastroju dzieła przedsta­
wionego jej. Okazała się poważną i surową.

Ponieważ robiłem pauzy między zdaniami, by 
lepiej oaerwac myśli — miałem dość czasu po­
przez moje szkła rozpatrzeć uw ażnie caią salę. 
Mogę powiedzieć, że nie spotkałem wcale lek­
kich uśmiechów błądzących po ustach. Przeni­
gdy! Najświeższo twarze przybijraty wyraz po­
nury. Zdawało się, jak  gdyby przezemnie wszy­
stkie umysły nagle dojrzały. Tu i tam, podczas 
kiedy czytałem, młodzi luuzie szeptali do ucha 
swych sąsiadek. Zapewne rozmawiali o jakimś 
specyalnym punkcie mojej rozpaczy.

Więcej jeszcze! JaKaś piękna dama la t dwu­
dziestu dwóch lub czterech może, siedząca na 
lewym rogu północnej trybuny, nadstaw iła ucha 
i robiła zapiski. Je j twarz o rysach delikatnych 
zdradzała prawdziwie szczególną zmienność wy­
razu. Uwaga, jaką darzyła moje słowa, doda­
wała wdzięku jej odrębnej twarzy Nie Dyla sa­
ma. Wysoki i barczysty mężczyzna z długą, kę­
dzierzawą brodą królów assyryjskich, z długimi, 
czarnymi włosami, stał przy niej i od czasu do 
czasu zamieniał z nią kilka cichych słów. Uwa­
ga moja skierowana poprzednio ku całej pu­
bliczności, zogniskowała się teraz na młodej ko­
biecie. Wyznam szczerze, ona pobudzała moją 
ciekawość, cc niektórzy z kolegów' mogliby u- 
ważać jako niegodne mego charakteru nauko­
wego, ja  jednak twierdzę, że nie byliby więcej 
odemnie obojętni, gdy Się znajdowali na takiej 
uroczystości. W miarę jak  mówiłem,, młoda ko­
bieta kreśliła w małym karnecie kieszonkowym; 
słuchając mojej rozprawy, doznawała widocznie 
najsprzeczniejszych uczuć: od zadowolenia i r a ­
dości, do zdziwienia a naw et niepokoju. Wpa-

Sroda, 8 L ipca 1 90S .

trywałem się v. nią z w zrastająca ciekawością. 
Dałby flog, żebym tylko był na nią spoglądał 
tego dnia. pod tą  kopułą!

Skończyłem prawie: pozostawało mi jeszczi 
tylko dwadzieścia pięć albo co najwyżej trzy­
dzieści stronic do przeczytania, kiedy moje o- 
czy spotkały się z oczyma człowieka z assyryj- 
ską brodą.

J a k  wytłumaczyć wara to; co się teraz stało, 
kiedy, ja  sam nie pojmuję tego zgoła? Powie­
dzieć mogę tylko tyle, że spojrzenie tej osobi­
stość. natycnmiast pogrążyło mnie w' dziwnym 
niepokoju. Źrenice, spoglądające ua mnie, byiy 
nieruchome i zielone. Nie mogłem oczu odwro­
cie. Stałem niemy z nosem zadartym, Ponieważ 
umilkłem, okiaskiwauo mnie. Skoro cisza zapa­
nowała, cnciahm podjąć moją lekturę. Ale mimo 
najgwałtowniejsze wysiłki, nie mogłem oderwać 
oczu od dwóch żywych świateł, do których były 
tajemniczo przykute.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i i i s k i .

M a s ł o  z  R ^ f e n e J
stołowe, kuchenne i deserowe 

= l  n a j l e p s z e  r r

w hanulu

J Ó Z E F A  L X T A \8 3 D L )E 6 0
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr 

Przy większym odbiorze —  odpowiedni opust.

W K&RLSBilPZIE
“ ordynuje jak eawniej

Df mcnAŁ Śliwiński
Sfiuhibrunnstr. „Homg von rreussen'.

E G H A C y  S S B J L E G u K !  Masozyn Tomardo Błaa>atnych T in f l i i in i f :  t i i !  iirarlswaie
w  p rz y  u l. G ro d zk ie j 1. 3. ! {f O li W A t  IB], P . PfSEOPlO S i l  liod lądowym zarzĝm 335 121 O

ĉ a przejezdnych i słomianych wdowców!! Jedyna Restauracya w Krakowie prowadzona . | | | l | g f | |  -^§a lf§  f llP  I f  f if ł l
!" a 1 3  na sposób domowy! Obiady smaczne i zdrowe przyrządzane są na świeźeni maśle. J|f|l|flf ^  lyjJIllilMt i  1 J U £ ’ I  O lLU I

s « _ l.is  w  Oeny bardzo umiarkowane. Lokal obszerny należycie wentylowany, pod firmą u, KMlitkd Ł. 4. (róg Krupniczej).

O s  S H D
S. Moor, Kraków, Grodzka 32

197 7 12

laftzeff właśnie świeży mm towarów w niebywałym ttt wyborze.

Przyjmuje zamówienia już teraz na boa, żakiety i futra wedle 
najnov szych modeli i wykonuje takowe znacznie taniej, dokła­

dniej i szybciej amźeli w sezonie zimowym.
Również są już gotowe nowe. modele wyrobów futrzanych.

Zakład artysty czno-k a mieni arsk i 
i budowlany

J ó z e fa  K u leszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiacsowc-, g ra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowet w ■« miejscu 
i na prowincji. Telefon 739. 

71 131 O

PoirzeBn: sę starsi chłopcy
do roznoszenia dziemraika — Zgłosze­
nia: A dm inistracja „N. Reformy*' mię­
dzy godz. 2 a 3 po polu 1. 211 i  o

w k n w i f  11!. Z w ie rc iH ia  l. 8.
2506 9 10

C ałe

T r z e c i e  p i ę t r o
w domu przy ul. iw. Anny 1.3,

do w ynajęcia  od  paźd z ie rn ik a
3691 4 O

Rysownik
oraz miernik z długoletnią piaktyką 
mierniczą i budowlaną poszukuje posady.

Zgłoszenia „ T e c h n ik ”  poste restante 
R zeS Z Ó W . 3536 3 3

W i s i " a
Śląsk anstr., w córach Beskidach. Wygodnie 
urządzony pensjonat w will* „ M a j a " .  Mie­
szkanie wraz c utrzymaniem światłem i po­
ścielą od 5 kor dziennie. Wiadomość: Zarzad 
„Mai“, przez U3troń, w Wiśle. 3102 16 i 5

Osoba młoda
Polka, um.ejąc szyć poszukuje miejsca bony. 
towarzyszki, zajmie się gospodarstwem domo- 
wem Z.Roszenia pisemne przyjmuje Admini­
s tra c ja  nNr Relormy" p«d A. 2. 206 5 O

Student dli Ki. simn.
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia przez 
wakacye. Może udzielać lekcyi szkol­
nych, na mandolinie i skrzypcach. A. W.. 
Lelewela 5, Półwsie Zwierz. 207 3 u

r-O-letni
przystojny urzędnik pocztowy zawrze znajo­
mość w celach matrymonialnych z posazną 

panną albo wdową.
Zgłoszenia nieanon mov j pod „Siczęscie,! 

poste restante C iakÓ W . 3640 2 2

K H lH B f l  i i
H . S T R A Ż Y Ń S K I E J

( w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a t i c i s z k a ń s k a  1. 1 ) ,

obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9;
1) Szkolę p o s p o l i t ą  4 ro klasową z jęz. franc.
2) 8 klas p e n s jo n a tu  bez łaciny i greki, a z jez. nowożyt.
3) 8 klas

yim nazyum  żuńsk iego z p raw em  pubbczności
pod dyrekcyą Prof A. Mazanowskiego. 2630 13 25

4) Przygotowanie do matury realnej.

W p i s y  przedwakacyjne od 15 czeiwrca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
E g z a m i n a  w s t ą p n e  26 i 27 czerwrca, po tyakacyach 4 i 5 września

1 37 O

Bardzo wielka ilość 
otćb poicptzyia neojt zdrowie 

i  takowe utrzymuje przez używanie

'PIGUŁEK PRZECZfSZCZAJACTCh
D- Cf4UVIN’A

J  Ś r o d e l .  p o p u l a r n y  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  e K o n o -  
[  s i i c z n y ,  ł a t w y  d o  u ż y c i a .  C z y s z c z ą c  k r e w  d a j e  s i ę  
J z a s t u s o w a ć  p r a w  ie  w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  c h r o  
I n i c z n y c h  j a t  o t o  . l i s z a j e ,  r e u m a t y z m y ,  p r z e s t a r z a ł e  
1 k a t a r y ,  d r e s z c z e ,  z a t k a n i a ,  z a n i k  p o k a r m u  u  k o b i e t ,  

a n m z o D  o s ł a b i e n i e  n e r w ó w ,  b r a k  a p e t y t u ,  w  
1 wszelkich z a p a l e n i a c h ,  m c n o s c i  i c h ,  a n e m i i ,  z ie m  1 

[ t r a w i e n i u i  p o w o l n e m  f u n k c y o i i o w a i n u  ż o ł ę d k a .

P I G U Ł K I  C A. U V I N  zą do nabycia ue 
wzzytlkid. wifkzzych aptekach iutiata, 

w FJlB Y Ż U  :
Fuulourg Saint-Den 'z, 14 7

Oy<looŁ>Joa J I oóie; reformy"
16 96 u Koron

Józef Glada. O porni, pot.ieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Boletlawita. P ara C zerw ona, powieść w 2 t o m . ................................240

— P rzed  h u rzą , sceny z r. 1.830, 1 t o m ............................................ 1-20
— E m isar i u sz , wspomnienie z r. 1838 ............................................  1-20
— Nad S p reą , p o w ie ś ć ................................................................................ 1*20
— Nad m odrym  D unajem , p o w ieść .................................................1-20

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  zn aczn ych  w XVIII w iek u  lud zi —40
Do nabycia w Aiimimstracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i SkI w Krakowie.

tdzai.nnf 
MjWjiOTć lagrodznfiZakład pogrzebowy 

J A N A  W O Ł M l S G ł C I
[I7J uL sw. Tomasza 1. ł. tuz oizy placu Szczepańskim, filia: sina Kopemiia L fi. — lelefor Nr 33Ł

Zakład podejmuje uę  unąazeu pogrzebowych, o as sprowadzania swłok so wszpatkich
krajów europejskich. 145 *68 0

Focboofet Holgjoojy
obłAiajomiony z wystaytiaiiiein k a rt okrężnych iakotez kar- 
tonov/ych do natychmiastowego oojęcia posady naczelnika 

biura poszukiwany. Wysoka płaca.
Zgłoszenia tylko pisemne do Krajowego Związku tury­

stycznego w Krakowie. 3661 2 2

iM K tS W M N W

Pryw. Ssmiriaryum naucz, żeńskie

w Lr&kowie, ul. Starowiślna, IZ. 71 p., 5
1 ji

Zakład zaopatrzony w przyrządy i w pomoce naukowe, 
oświetlony elektrycznością i hygienicznie urządzony z ogrodem.

WPISY Ph££0WAEACYJNE na kurs przygotowawczy 
i pierwszy rozpoczynają się 25 czerwca, poAvakacyjne 26 
sierpnia. 3449 5 6

Egzamina wsiępne 30 czem ca, 1 lipca; 1, 2 i 3 Avrześnią

G d d z i e h e  n u  m  e r a  | ; M . R e f o r m y * '
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 h a l za egzemplarz, nabywać moźna:

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y  1 R e f o r ­

m y", ul. Jagiellońska 10.
W  R j n k u  g ł ó w n y m .  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Landel Karlińskmgo, 
sklep (w hali; Mańkowskiej

N a  M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, sioliK Agencyi J . Uopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S: e r  n e j :  Handel J . DęD- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. J a ­
cka? > ,

P rz j ul. F l o r y a ń s k i e j :  Hanael 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22. ,

Przy ul. F a i m e l i c k i e j :  Ilanuel 
J . EkiAra 1. 18, Handel Gwaraszkiia 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bękneia 
1. 4, liandei Ł. Mackiewicza 1. 34, Kan- 
del F. Kusza 1. 33, Handel Berwalua 
1. 53. .

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan- 
arowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera ]. 10, W. Rosenbluin, skład pa­
pieru, Handel Bympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta- 
nisiaw Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Ti afika G.

Przy ul Vr « . l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goidberga.

Trzy ul. W i e l o p o l e  Handel H. 
S tattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
ODok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 

P rzj ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11. 
^rzy ul. D i e t l o w s k i e j :  K,osk

biura Hopcasa i Salomonowej 
^rzy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelo 

Mńllera) llanae l Mannegn 
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
P rzj ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommera, 1. 11.
Przy u' D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K Schreibera, 1. 2 
Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Roseo- 

stocka. 1. 1.
Przy ul L u b i c z :  Haudel Jakubo­

wicza. Ł
W Podgórzu- 

' Księgarnia Poturalskiego. Główna 
trafika.

W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 16G. 
Na Zwierzyńcu 
Handel Ludkiewicza.

♦  ♦  ♦

C zereśn ie , W iśnie,
morele, brzoskw inie, oraz inne owoco 

poleca najtaniej 
riande? kolonialny —  Dalarnia kawy 

pod firmą 203 7 0

l 11

Maszyna
do robienia pończoch, sknrpetek i t. d., prawie 

nowa, bajecznie tanio do sprzedania. 
Wiadomość u porty ora: Rynek, Fałac Spiski. 

3659 2 2

Nauczyciela
Rolka w średnim wieku, znająca obce języki 
'm uzykę, poszukuje miejsca zaraz, najchętniej 
do młodszych dzieci. S. P W. poste restante 

Kraków 3590 2 2

z ^rus, Polka, z lepszego domu. poszukuje po 
sady do pomocy przy gospodarstwie lnb za bonę 
z szyciem, na wie lub w mieście. B. S. poRti 
restante Kraków. 3589 3 3

Ola przejezdnych “  C  " S
frontowe i jeden z terasem i ogrodem, 
nmeblowane, z usługą. Garncarska 4, 
wysoki parter. 3592 3 3

Ahęfilu ant szk- przeni- wy(lz-JlOUli ulik meclt.-technicznegoposzu­
kuje posady biurowej Zgłoszenia pod 
J. B. 4. pote rest, Kraków. 305 r

rnnr akademik (III 
lllcl r.) poszukuje

odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
.,Geza“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem kw itu inseratewego. 3658 2 2

1\k
F i t i i b u k o n z  klinika.

S p e c y a in c sc  f a b r y k i :
lalki z blaszanc- 
mi głowami, wło­

sami do czesania., w krakowskich sfo jacb , mó­
wiące i nowe lalki drewniane własnego pomy­
słu bardzo praktyczne i trwałe. Nadfn naj­
większy wybór lalek na Galicyę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu Pozatem wszelkie pray- 
b o ry  dla lalek: sukienki, buciki, puńczuszk', 
kaoelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to- 

. rebki, wózki i t  p.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


